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P r e n u m e r a t a  w miejscii  k w a r ta l ­
n ie  z ip .  1 2 — m iesięczn ie  z ip .  4 . 

N e r  p o jedy ncz y  g r .  10.

RO

-  80.

P re n u m e ra ta  na  p ro w in c ji z o p ła tą  
pocztow ą z ip .  20 k w arta ln ie .

w Warszawie dnia i !  Marca 1829 roku w  Poniedziałek.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
W A R S Z A W A .—  N a  osta tn im  ta rg u  zbożowym^ p ła c o n o :  
p szen icę  24  do 3 2 ,  zy to  8 do 1 0 ,  ję c z m ie ń  7 

5 z ip .  za k o rz e c .
do 8

owies 4 ł  do

W ia d o m o ś c i  k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e
K R Ó L E S T W O  P O L S K IE  —  W arszaw a.

ROZKAZ D Z IE N N Y  

clo w o j s k a  p o l s k i e g o .
w kw aterze głównej Dnia r mś rCa 1829.

ar Warszawie. 1
ZA NAYWYŻSZYM ROZKAZEM.

P rz e z n a c z o n y  zostaje: W g w a r d j i .  W  p u ł k u  g re n a d je -  
rów  , k a p i t a n  A le x a n d e r  K a r s k i ,  do p e łn i e n i e  obowiązków 
ad ju tan ta  polowego p r z y  je n e ra le  ley tnanc ie  de R ichte i 
1 dowodzcy dywizji gw ard ji  i g ren ad je ró w  po łączon y ch  k o i  - 
p u su  r e z e r w o w e g o , n ie p rze s ta ją c  liczyć  s ta rszeńs tw a  w 
r z e c z o n y m  p u ł k u .

U m ieszczony zostaje: W  w o jsku -  P r z y  k o m m e n d e ro w a n y  
do p u ł k u  3 strze lców  p ie s z y c h ,  m a jo r  Jak o b  K ieszkow ski ,  
z p rzezn acze n ie m  na k o m n ien dan ta  poczt w ym iany  z b ie ­
gów' od s t ro n y  s ta rych  P ru s s .

O trz y m u ją  u r lopy : W  g w a r d j i .  W  p u ł k u  s trzelcó  w k o n ­
nych , p o d p o ru c z n ik  W r z o s e k ,  na dni 2 4 ,  w g u b e r n j ę g i o -  
d z ień sk ą  i obwód b ia łostocki.  _

W  jeŁdzie: W  p u łk u  2 u łan ów  , p o d p o ru c z n ik  R awe- 
n e  , na miesiąc  1 w obwód b ia łos tock i.

c z e rw c a  r .  b . po czy n a jącą  s i ę , p rz e z  p u b lic z n ą  L catac j 
c I  re ie n te m  p o w ia tu  g o sty ń sk ieg o  F ra n c isz k ie m  Czaj­
kow sk im  w G ą b in ie  zam ieszkałym  odbywać się m ającą w y -  
S E w i o n e  b e J , .  K
S iem ian o w a  z. p ray lag lo sa iam i, m  dzicn  V .. w i e -

c z o n y  został. C en a  ro czn e j  d z ie r z a w y  c o d o  d ó b r  Sb 

irdź mogą. W  W a r s z a w i e  d n ia  21 m a ic a  1829 1. ^w

S i S k o m o r / T . C .  W. M.

_  JW . b a ro n  R o ż e n  j e n e r a ł  p iechoty ,  dowódca k o r p u s u
li tew skiego , p r z y b y ł  do W arszaw y . _ r z c c z v w isty

- D osz ła  tu  w iadom ość ,  ze  JW . c a jn o w  j  j
Idea s tanu  s z a m b e la n ,  jad ąc  do Walna w powozie t k n i ę ć  

nagle  Sycie z ak o ń c z y ł .
;w y p isu  d z i e ł  a x i g g a m i  F r ,  P f a f f ,  wy*
5 s ię  m a ją c y c h  p o  z n iż o n e j cenie.

ra
ty  a p op le  xją

—  C ią,
przed

W y k re ś le n i  zostają z k o n tro l .  /'L p ie c h o c ie • W  p u łk u  
2 s trzelców  p ie s z y c h ,  p o ru c z n ik  P io t r  D u n i n ,  z m a r ły  w 
dniu  22 lu tego (6 marca) r .  b . W  p u ł k u  4 strzelców p ie ­
s z y c h ,  k a p i tan  l a n  K o s iń s k i ,  z m a r ły  w dniu  23 lutego
(7  m a rc a )  r .  b .  ..

W  k o rp u s ie  in w a l id ó w  i  w e tera n ó w :  p o d po ruczn ik  
w e te ran ó w  P io t r  P ap iń sk l ,  z m a r ły  w dniu 27 lutego (11 m a r ­
ca r .  b. , .

N a c z e l n y  w o d z
("podpisano) K O N S T A N T Y  W .  N .  K.

T  Z godno  z o ry g in a łe m  -p. o. szefa sz tabu g łów nego 
/  J e n e r a ł  b ry g a d y  Siem ią tkow sk i.

— O b w ie szc ze n ie . — P o d j i i s a n y  k o m o r n ik  podaje
d o m o ś c i ,  ze  d o b ra  S i e i n i a n ó  w , w  p o w ie c ie  gostyńsk im
w o je w ó d z tw ie  m azo w ie ck iem  p o ł o ż o n e , składając * 
w s i  fo lw a rc zn e j  S i e m ia n ó w , z ezćśei w s i  K ło n o w i  ’ 
G . z k a rc z m y  Z ie le n ie c  zw anej,  .tiidziez fo lw a r k  A ics y  , 
Z w siam i c z y n sz o w e m i N o w in y ,  i VY zgorze w^ ym ze p 
p ip  i w d z tw ie  p o ło ż o n e ,  w  t r z e c h le tn ią  dz ie izaw ę  o i

u e u t i t i i  — —
Oeuvres, de 1’Abbe Yoisenon 5 tom re lie . . .
Oeuires dramat, de Palmezeaux 4 tom •. .
Pensees de Pope 1 to m ....................................
Pensees de Ciceron 1 to m ...............................
Pharsale de Sucain, trad. par Brebeuf 2 tom 
Philosophie chretienne par Mad. Genlłs 1 tom
Paysanne parvenue 1 t o m ...............................
Poemes eligiaqueS par Treneuil 1 tom. . •
Recherches sur l’Art statuaire 1 tom . . .
  Dziś z im na s topn i 2.

[. 36 tylko 24
. 60 — 40
. 12 — 8
. 6 — 4
. 6 — 4
. 30 — 20
. 5 — 3
. 6 — 4

10
10

w ielkiem i po-RUSSIA. - ........ M M  . , ,
chw ałam i o a r ty k u le ,  u m ie szcz o n y m  w jedn em  z rossyj-  
skich p ism  p e r jo d y czn y ch  , p o d  ty tu łe m :  P r a w d o p o d o -
b n y  w id o k  w zn o w ie n ia  d a w n eg o  h a n d lu  lą d o w eg t) z I n ­
d ia m i  , p r z e z  G ru z ję .  A u to r  dow odzi na jp rzód  ze u p a ­
dek  tego hand lu  nie b y ł  sk u tk iem  odkryc ia  p rz y lą d k a  d o ­
b re j  n a d z i e i ,  co dopiero  n a s tąp i ło  we 30 ła t  po w y p ę ­
d zen iu  G enu eńczy kó w  z Kaffy i  oddalen iu  flo łty  c h rze -  
ściańskiei z m o rza  c z a r n e g o ,  owszem zazdrość  i n ie s to s o ­
w ne dz ia łan ia  obudw u wówczas n a jpo tężn ie jszych  rz eczy -  
p o sp o l i ty ch ,  G en u i  i W enecji  , b y ły  n a jb b z s z ą ^ i  p ra w d z i-R i ' 1 *■ ’ ’  J  1 J  *

wa p r z y c z y n ą ,  Se h an d e l  ind y jsk i  m u s ia ł  sobie tore
na k t ó r e j  w ś r ó d  p r z e d s i ę w z i ę ć  p om y ś ln y ch ,in n ą  d rogę  .

r
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wnet zapomniano o dawniejszej. Najnowsze działania rzą­
du rosyjskiego , a nawet bieg zdarzeń w ciągu lat osta­
tnich, Z(!aj? S1? przecież zapowiadać,, że zachowane jest 
lio ssji, otworzyć znowu, ową drogę handlową.- Że plan 
tak. pomyślnym skutkiem m oże być uwieńczony, Ztad mo­

że wnosić , nie ma ani snmokupsiwa , ani towarzystw u- 
przywilejowanych , ściągających się do handlu azjatyckie- 

\  ze. P, rządem rossyjsk im bezpieczeństwo’ o só b iw ła -  
snosci byłoby zapewnione. Astrachan i Tyflis podają środ­
ki doprowadzenia ciągłego handlu zIndjam ina żeglownych 
izekach. Juz Robertson, który tyle p isał o handlu azja­
tyckim , rozbiera wielkie korzyści,, z kommunikacjf han­
dlowych między morzem czarnem i kaspijskiem . Tyflis 
z samego położenia jeograficznego’ może sie' stać jednem z’ 
największych miast handlowych,- niemal m iędzy dwoma 
morzami położone utrzymywać może m iędzy'niem i kom- i 
munikacie' sfrieszna .. łałma' i : i

i v “wV. uuhjiujw dc rno-ze migdzy ni 
m um kację,spieszną,, łatwą i bezpieczną. Morze czarne 
stawia Tyflis w styczność z brzegami Anatolji, z portami 
południowej RossjI, z ujściami Dunaju , a za pomocą sta- 
^ ow jiarow ych  w przeciągu S dni utrzymywać może kom- 
M nrr*?9 z / ' a]°'d‘eg\eP*e™ punktami morza czarnego, 
eii h a n  ^ Sp'Jf le P ^ ^ ło b y  sposobność do kommunika- 
%  Z .Gltr €m>- MaSanderanćm, i Astrabadem
i w  r e i  s i l  : t a k  w i e c k n n c v  It/fl.V ,,-* _• _ i

ł n i - ’ . p , naszmirze i Tybecie. K-arawa-
ny tyflisk.e potrzebują do ErzOrum i Tauris 15 d n i, do 

ender Buk er lub do zatoki perskiej’ dni 60. Ztamtad do
faktTtem  dro w 15 lub 20 dniach;
1 . V J krotką 1 pewną utrzyirtywać może Tvflis
S i l '1 .‘ f w * - *  « > ^Astrachan, z jednej! strony * P e te r sb u r g ie m z  drurfei i  
morzem azowskiem nieustanne stosunki handlowe maiac 
m iałby również udział w handlu azjatyckim W ’

nack ie/' >̂cłlow ?’ “ mieszczony w drukarni se-
grodu J ’ Ponifw 7 S'r  r P ’ **' W  do
n e ° o  ś w i a d e  t nlem ,ał na' posiadanie urlopu piśmien-
s ła ł  So do s T r-PFZet0- ^ r ^ z d ^ ż ą d '  gubernialny po
nowieniem I d  W *  ? l ć d W *, Senat rządzący po sta­nowieniem z d. 17 maja r. z. skassował ten wyrok z

k i e . o r z S ’i b  CZł0]nk° w ie ,i sek‘-e‘arz niznonowogrodz- 
L n l i r  gubernjalneg0 , ko'szta’ podróży na iedneao 
koma obliczone do powrotu z Permy do Petersburga Ł  
nowi Petrowowi przyznano zapłacić winni. Na tern po­
stanowieniu raczył N. Pan własnoręcznie dopisać' W^n 
nym dac surową naganę. Petrowowi zaś, z C  że be

zosiaif wyFfacićna

amerykańskie! n a i ^ 60^ 1' * kraiu do federacji półńoćńo- 

stą przysięgę że orf A ' 1 PTz^ e^szJ słkiem  uroczy-
st* T -  t m  nie wchod- ł00 pojedynku bąc pośredn io , bąć bezpośrednio.

^ i w t L ^ aXit Cłatze m;rS c o land 6 mar‘
*y go z uniesieniem , poczem u d ^ 's ie  dU P'r^ J"S-*
”  8d .ic  p i ć S Ł S S g

> « ■ * « *  m m « i ,  l L ; l  , 1  P “ :  * En,>-

K.llećn uczynił „a zgromadzeniu tern wniosek „
sic Pana Burdett. ahv » w.. • • , ,Ty ioseh- ? mny pro­
mt siłami sprzeciwiał p n y j£ i7 l lu * 7 ś  m m T * WSzelkic* oyine^Ov w ktńr^i *f  ̂ czyści bilu emancypa,

pS ! ż  - " f trównież petycje do izhv , ’ zaPowieuział
f —  Nie wymieniono nazwiska p W<yc Samj?IM Pr?edm iocie. 
i no listę czło-.ków i z b v n  e f l  C o n neUa , ; k.edy czy ta -  
; a b o „ jc,„ p . * . s  -n;„ cji:

w prow rdzeiR u^bilu'/661 mi‘a* w nocy  dnia 5 marca przy  

d n i . ?  w > a„» ,ch  6» , S l S S A “ ' jd ' “ , ł * S''f  t* ‘

H  pr” ‘ “ di> p»-

SlifcóweS * r ' o b 7 ^ St J! .T efcei O .  si! l a l  zagniewani na An- 

k v  k m t a n . C a . S L ’ n l u d ’^ S ' r 1 S '’ !J“"h , > “ >swego1 okrętu wvsiarlł j c ^ woc ę̂ swiezą z ludźmi
lano d o n i ^ o i ^ ; ’ " m ał° nie postradał życia. Strze- 
gielśkiego’,- l i ć w S o " ^ ^ 3 statku a n -

do Brfzyfji. £  ^  n a . ^ f pr T e r c e jr ?/ c z ,
dzie sie uważał za rfen  "o'0 da <jJPowiedzi, bg.
skiego. Rozkaz ten wydany AesT w Portugal*
rji. Co do ol/icerów „ / •  j  • imieniu Donny Ma-
obecność ieh,potrzebna iesf"* RZ,an°...w *7® rozkazie, że
uzbraja wyprawę przeciw P o rtu g a li," ’ D°n PeÓr°

to wał się pułk  angielski j e cW Indjacb wschodnich zbun-
przeciw  niem u żo ł„T erzt in d Z- h ? t ernal0r m U siał —1■ W K a d w ip  d 1 " n JJsk ich , zw anych Scap oj.
wolnym portem dńla S T ° | d° SZeniu; ®>'asta
. » i i  V *  ° e ł «-
akc ie  o p e ry .  Na' po czą tk u  d.-o ‘ cznoscl P® p ie rw szym  
go powodu hy J  nPa°CcZ& “ & T  akttf Ŝ Wan°' * te-

E ąip cja i u c z ą c y in 2 ę 5 wr F rr l c j f c h e 4 f

innych m łodych  Afrykanów Trancji szesciu

J t e j s r  f t . "  »•.?■ * -
m oże ciekawości w zagranicznych •’ nara1 m n,“J °Łudzać
projektem do prawa o połowie ryb Al °«’" f - n‘®m
posiedzenie izby deputowanych d. i l
złoy.ył minister skarbu zamknier.V  ̂ i , , Na llle,n
obrachowanie nadzwyczainvrh ° ri 1*° un w z r. 1827,
p rze ło ży ł budżet n » ^ 1 8 3 6  r  j  •» ^  roku 1S2S i J na r. 1830. Co do p.erwszego, nadmie-
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t il t ,  'c  izba obrachunkowa dok ładn ie p rze jrza ła  złożone r a ­
chunki i w ym ienił oszczędności zaprow adzone; co do roku  
etatowego! 828 ,ośw iadczył, Se przychód większy b y ł 1 S iiirljf 
on ów, od spodziewanego w budżecie* ale za'r'dzeirf nadzwyczaj­
ne wydatki na wyprawę inorcjską* itś blokadę’ A lgieru , na 
osadzenie Iliszpan ji, pom nożenie wojską o^ 40*000 ludzi 
i 6000 kon i, wyprawę adm irała  Kóussiń do' B rażylji, po ­
w iększały  w ydatki o 71 miijóriów * ta k ,  iż żądać musi 
dop ła ty  54 rniljonow, k tó ra  opedźóńa została z pożycz- 
ki p rzeszłorocznej.p  N astępnie  ̂ w ykazał m in is te r izbie 
budżet na r. 1820 i oświadczył żć sum m a-z pożyczki po­
została  będzie po trzebna ha nadzWyczajnC wydatki,- jak ie  
m oże czynić w ypadnie w ciągu tego roku! ż powodu zda­
rze ń  po litycznych  Nakóm ee pbźeSzedł' m inister do' bud ­
żetu ńa ro k  1830.- M inister Spraw zagranicznych żąda 
w nim dodatku 300*000 na tajne w y d a tk i: m in ister spra'w 
duchow nych, żąda pow iększenie wydatków ńa polepszenie 
stanu wikarych * m łodych s ię ży  i Starych zak o a nic [o 
1 ,0 7 6 ,U60 fr.; m in iste r oświecenia publicznego żąda do­
datku na szko ły  elem en tarne 2 0 0 ,0 0 0  fr.; m in ister spraw 
w ew nętrznych żąda w ięce j: 1070,000 fr. na dopełn ien ie  
zobowisjzari względem  przedSiębierców przy' ''kanałach, 
44 ,000  fr, dla, duchowieństwa niekatolickiego; 283 ,700  fr. 
na m iary i w agi; 262000 ńa" polepszenie adm inistracji 
pocztow ej. N atom iast m in iste r wojny uczyn ił-o szczędno ­
ści w wydatkach ńa żańdarm erję* rCmOntę i żo łd . C en­
tra ln a  adm inistracja skarbu oszczędziła IlOyOOOfr. M inister 
uwiadomiwszy izbę, że fliszpańja źoLowiążała się F rancji do 
zapłacenia 80,000,000 fr., zakończył w ten spósób i aOioi 
je s t, mości Panowie, w ierny obraz naszego położenia skar- 
bowegOi W szystkie w ydatki w rozm aitych Odnogach ad­
m inistracji są opędzone ; ale zm iany w dochodach i wy­
datkach , n iezw łocznie naruszy łyby  rówńowag^.- -jbńży- 
chód ostatniego" ru k u  nie zaw iódł naszych nadziei. \Vs/.c- 
lako w ostatnich m iesiącach zm niejszy ł się' n ieęó; J e ­
szcze wydatniejszy b y ł niedobór w styczn iu  r j  b .j w lu ­
tym  ile nam  dotychczas wiadomo* polepszyły  się dochody; 
zawsze jed n ak  m niejsze b y ły  w pórów nańiir % lu tym  i-o’; 
ku  zeszłego. N ie dziwi to nas bynajm niej-; dziwiłoby 
nas ow szem , gdyby dochody u trzym ały  się ńa' jednej 
stopie, te raz  kiedy głów ne ich źród ła  z gwałtownością, 
k tó ra  w końcu wielką w k r a ju , niespókojbóść sprawić 
m usi, są napastowane. Łatwo je s t rozprźęgać* b u rzy ć ; 
w końcu jednak  wynagradzać m usżą Szkodę,- c i ,  co po­
datki opłacają. N ie u trzy m u jem y , iżby nasz system  pó. 
datkowańia, b y ł zupe łn ie  doskonały* ale sądzimy* że |z 
w ielką ostrożnością należy goi zm ieniać* a nadewsźystko, 
n ie  należałoby znosić żadnego podatku , ńiem ając go czem 
innem  zastąpić. W tym  duchu, mości P anow ie, p rz e ło ­
żym y wam niezw łocznie p ro jek t do p raw i o podatku od 
trunków* a obok tegO usiłu jem y osiągnąć lepszy podział 
podatku osobistego i ód ruchom ości. Ufam y, M, P an o ­
wie, że w Wy Lońaniu" naszych planów , bedziecie nam po ­
m ocni. a *

Jeden  z dzienników  paryzkich  zapewnia, że w rnini- 
ste rjum  sk a rb u  , w krotce 1 6 0  u rzędników  niezdatnych, 
lub w iekiem  obarczonych" otrzym a pensje wysłużone* lub 
obowiązki m niej tru d n e  na prow incji.

H IS Z PA N IA . D epu tac ja p row incji G uipuscoa w eżw ałaeałą 
ludność do uzbrojenia się i pod taką zasłoną ogłosiła się w  p ie r­
w szych dniach m arca za n ieusta jącą; rozpoczęła sw ą czyn­

ność od dochodzenia odnóg udarem nionego n iedaw no spisku 
O fficers Iturizza* siedzącego" w  zam knięciu, w  San Seba- 
stiari • p rzekonano się już* że zaciągał ludz i pod  chorągw ie 
K arola V.

N IEM C Y jA usfrjacki jen era ł jażdy,baron Frimońt,doW~ódzcd 
wojska nad rzeką Po rozlożóriego’, ma objąć naczelny k ie ru n e k  
ko n .issji, k tóra się'zajmie śtosOwnićjsźem Urządzeniem ad­
m inistracji w ojennej w Atisfrji.' W ojsko" ausfrjńckici ż 'ń ad  
rzeki Po* ja s  słjrfchać* otrzym ało  rozkaż w y ru szen ia  w  
głąb trióUarchji, ćo zap'ewne je s t sku tk iem  spokójności 
W ioch* gdzie u trzym anie w ojska w iele kosztow ało.
— CesUrż J. ńustrjacki pozw olił na zaw iązanie się dw óch 
tow arzystw  * ż k tó ry ch  jedno w sp ie ran ie  ubogicli m issji 
am erykańskich* drugie rozszerzan ie  x iąg  kato lickich* m4  
na! celu.-

P O R T U G A L IA . — Ź  L izb o n y  dnia  2 5 lu tego . — Ó d k ilk u  
dn i m ów ią tri o b lisk iem  p rz y b y c iu  dw óch frega t an­
g ie lsk ich ; słychać także* iż  m arszałek, B eresfo rd  m iano­
w any będzie naczelnym  wodzem  w ojska portugalskiego, 
a w yższe wojskowe' Stopnie riiają Objąć oflicerow ie an­
gielscy.
— Słyćhac, że w  urzędach cy w iln y ch  zajdzie ogólna zm ia­
na osób* albow iem  teraźn ie jsi u rzędn icy  n ie pe łn ią  sw y ch  
obowiązku w  z należy tą sprężytością.
— W y p ra w a  p rzec iw  w ysp ie  T erće irze  będzie się skła­
dała ż 7 ok rętów  i  1800 ' w ojska d tr w y ląd o w n ia  p rze­
znaczonego". . .22 _■ - ; **•/&,
— D n id  22  lu tego  ź  ran a  ogłosiły w y strza ły  działow e ro ­
cznicę* p rzybycia  D o n  Miguela.- Tegoż samego poranka, 
śród okropnej burzy* u d erz y ł p iorun  w  o k rę t liń jó w y  D o n  
JOdo VI* źgruchętń ł m aszt w ielki* zab ił dw óch m ajtków  
i ra n ił dw óch innych.- in n y  p io ru n  ro zb ił kopu łę  na 
klaszforzó E s tre lla , uszkodził kosztow ności w ew h ątrź  ko­
ścioła i  zab ił żołnierza na w arcie  stojącego.-
— D n ia  23* rozgłoszono, że trz y  m ocarstw a uznały  D on 
Miguela.- W  sk u tk u  tego* wieczorem 1 puśzćzaario-' race  i  
k ilka  doniów  óświeconó".
— Ogłoszono już urżędownie* że h r . L o y re n ca ó  m iano- 
w any  został inin istrerii w o jny .

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
Ś Y Ń O N  I M A.

B łą d z ić .  B łą k a ć  się.

Z praw dziwą drogą mijać s ię ,  to je s t :  raz ją  zgubić, 
d rugi raz znaleźć* i tak  następn ie , jestto  b łą d z ić .  Raz 
z prawdziwej drogi zejśdź , i szukając je j ,  n ie m ódz na 
uię wyjśdź, jestto b łą k a ć  się.

Słowa te i w prżeriośnem  znaczeniu używ ają się we­
d łu g  tej samej żasady. B łą d z ić  wyraża m ieszaninę p e ­
wności z niepewnością, praw dy z n iepraw dą * fa łsz e m ; 
b łą k a ć  się  wyraża zawsze n iepew ność, niewiadom ość 
czego się trzym ać. Atoli b łą d z ić  m ożem y we w szyst- 
kieni ; b łą k a ć  się  ty lko w m yślach.
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M ą d z ą r y  może sam, bez pytania się, trafie do celu; 
M ą k a ją c y  sig, wyjąwszy p rzypadek , musi do niego mieć 

TWskazaną drogę.
Go nie ma samodzielności nie może b łą d z ić ;  co nie 

jna ruchu z miejsza na miejsce nie może b łą k a ć  big. 
Serce b łą d z i  tylko ; oko b łą d z i  i  b łą k a  się.

L iczyć. R achow ać.
Oznaczać lub pojmować kolejno jedno po drugie.n i 

nów ić : raz ( jeden ,  je d n a ,  je d n o ) ,  dwa (d w ie ) ,  trzy, 
ztery, pięć, i l. d. aby wiedzieć, wiele jedności znajduje 
ię w jakowej wielości, jestto liczyć. Dodawać liczbę do 

liczby, odejnjować jedną  od drugiej, mnożyć, dzielić je ­
dną przez drugę, lub wszystkich tych sposobów używać 
razem , aby wiedzieć, co ztąd wypadnie, je s t to  rachow ać.

Podług tego Uczyć pieniądze, i rachow ać  pieniądze ; 
m e  jest jedno. L iczym y  np. tysiąc złotych, gdy kładąc 
złotówkę po złotówce wymawiamy porządkiem wszystkie 
kardynalne liczby od 1 aż do 1000; rachu jem y  z a ś , gdy 
ten tysiąc złotych nie składa się z samych z ło tó w ek ,  ale 
bąć z innego , bać z różnego gatunku monety-: bo natedy 
w działanie nasze prócz liczen ia  wchodzą rozmaite sposo­
b y  » i* klc 113111 biegłość , zręczność,  lub umiejętność ary t­
metyki podają. <■- J

Bicia zegara nie- ra ch u jem y  , ale lic zy m y . Nad dzie 
sieć na palcach nie l ic z y m y , ale rachu jem y.

Przedmiotem liczen ia  są same jedności, czy to fizyczne 
czy to zbiorowe. Przedm iotem  zachowania jest wszystko 
co należy do wyobrażenia [ilości. L iczym y  na n ieb ie 'gw ia­
z d y ,  konstellacje; rachu jem y  ich wielkości,  odległości. 
Ciężkość , ruch, bieg , i t.  p. ’

Z lic ze n ia  wypada zawsze liczba; z rachow an ia  czę- 
stokroć zero. °

L iczen ie  zwiększa l iczbę ; rachow anie  raz zwiększa ją, 
drugi raz zmniejsza. Do liczby , w liczbie , m iędzy, po- 
między , h c z y m y  w ięc, nie rachu jem y. Herkulesa miedzy 
po lbozkow , albo (przez opuszczenie m ie d zy )  półbożkiem
l ic z ą  , nie rachują..

Częstokroć z teim s ło w y ,  bez względu na poprzednie 
działanie , podajemy liczbę-, np . liczę  sobie lat cz terdzie­
śc i ,  ł  rachu je  sobie lat cz terdz ieści;  lecz rozumie sie że 
>v pierwszym przypadku m usiałem lata moje lic zy ć  od po­
czątku roku  1789 do końca roku  1828; w drugim zaś p rzy ­
padku rach o w a ć , dajmy na to , w ten sposób: że pzry  ro ­
dzicach byłem lat o ś m , w szkołach dwanaście
Cl • Ul " '  ' * 1  1 *  -- - - -  W „ u i . a e U C  j 3  W S ' ł l l -
7 ZI!ej dwadzieścia 9 co razem uczyni czterdzieści.
- %j5łowa zaimkowe lic zy ć  sig i rachow ać sig  prócz po ­
wyższych rozmc mają jeszcze tę: że lic zy ć  sig znaczy n a­
leżeć do liczby z zachowaniem pewnego porządku; ra ch o ­
w ać sig zas znaczy wglądać w siebie samego, zdawać spra- 

t lom aezyc się pod odpowiedzialnością. '
1 lice rowie liczący sie  w gwardji królewskiej maia 

pierwszeństwo przed oiCic.erami lic zą c ym i sie  w wojsku li- 
nj o we ni. iyazdy urzędnik winien sig rachow ać  z swo­
ich czy.nnpsęi.

Ilość. W ie lko ść .

J  J f f  ■ — r C i

. . jSC. me " ^  pe^ nćj bczbyjod 0 do nieskończoności wsystko 
je s t  dosc ią . W ie lkość  me ma pewnej miary; w pospolitej m o­
wie używamy jej tylko p rzy  porównaniu jednej rzeczy z
d r u g , /  T ak

“ z0/ 3 - • 1‘- Z t8g0 Połv°du nie można po ­
wiedzieć o w ie lk o śc i, ja k  o i lo ś c i , w ielka ,  mała.

Każdy przedmiot pojedynczy jest w ie lko śc ią ;  każdy 
przedmiot zbiorowy jest ilo śc ią . Przez w ielkość  p ien ię­
dzy rozumiemy każdego w szczególności pieniądza objętość- 
przez ilość  pieniędzy rozumiemy ich liczbą.

W ie lko ść  odnosi się do całości; ilo ść  do części. Ka­
żda całość , jakąbąć ma objętość , jest w ie lko śc ią  ; każda 
część o k tórą  całość zwiększa się lub zmniejsza je s t  ilo śc ią . 
W ie lko ść  boru oznacza bezwzględnie całą jego przestrzeli 
ilość  boru  oznacza jakibąc jego kawał, czy to przez  doda­
n ie ,  czy to przez ujęcie.

Część wtedy tylko nazywa się i lo ś c ią , k iedy  je s t  w 
stosunku do ca łośc i,  uważana sama w sobie stanowi mieć. 
kość. Grosz je s t  w ie lk o śc ią ;  w s tosunku do z łotego, ilo ­
śc ią . Gałąź w stosunku do ciężaru d rzew a ,  je s t  ilo śc ią ;  
sama w sobie , wielkością..

.  -C •
W ie lk i .  N ie zm ie rn y . O grom ny.

W ie lk i  ma pewny k r e s ; n ie z m ie r n y , ogrom ny  wy­
chodzą za ten  kres  : nie mówimy bowiem za n ie źm ie rn y , 
zaogrom ny;  jak  mówimy zaw iei/u .

W ie lk im  oznaczamy w ogólności wszystkie wymiary; 
n iezm iernym  tylko p rze s trzeń ;  ogrom nym  tylko b ry ły .  
W ie lk i  d o m ; w ie lk a  r z e k a ;  w ielk ie  jezioro; w ie lk a  wie­
ża ; w ie lk i d ó ł ;  w ie lk a  mila; w ielk ie  pieniądze. Odle­
głość ziemi od słońca n iezm iern a . M o n t b la n c  góra ogro­
m na .

W ie lk i  je s t  przedm iotem  |wszystkich zmysłów ; n ie ­
zm iern y-ty lko  oVa ; ogrom ny  oka i s łuchu. W ie lk i  blask; 
w ie lk i h u k ;  w ie lk i zapach; w ie lka  gorycz ; w ielk ie  żn i­
w o; w ielk ie  przeczucie. Głębokość wody n ie zm ie rn a ;  
nie ogrom na. Grzmot ogrom ny;  nie n iezm iern y .

W ie lk i  zadziwia; n iezm iern y  zachwyca;ogrom ny  p rz e ­
raża; W ialkie'go trudno , ciężko się jąć ; n iezm iernego  
nie można po jąć ;  ogrom nego  nie można objąć.

W pyzenośnem znaczeniu w ie lk i  oznacza dobre  i z łe ,  
kiedy jedno-i drugie doszło do swojego k re su .  Tak  m ó­
wimy : w ie lk i  p rzy jacie l,  i w ie lk i  n ieprzy jac ie l;  w ie lka  
cn o ta ,  i w ie lk a  zbrodnia .

N ie zm ie rn y  i ogrom ny  nie mogą nic dobrego oznaczać; 
bo omne n im iu m  vertit.ur in  v i tiu m . N ie zm ie rn a  g rz e ­
czność mieszając , zaw-stydzająe , nudząc nas , jest raczej 
niegrzecznością. O grom ne  szczęście zawiera sprzeczność 
w wyrazach i rzeczy.

N ie zm ie rn y  używa się i z d o b rem ,  ale przeistacza je 
w z ł e ;  ogrom ny  nie używa się nigdy z d o b re m ,  ale za­
wsze ze z łem . Mogę powiedzieć n iezm ierne  przywiązanie 
i z łe)  i n ie zm iern a  nienawiść; ale nie mogą powiedzieć 
ogrom na  łaska , jak ogrom na  kara.

W zupe łn ie  z łem  znaczeniu n ie zm iern y  i ogrom ny  r ó ­
żnią się tern : że n ie zm iern y  przewyższa pojęcie ; ogrom ny  
wyobrażenie: n ie zm iern y  więcej zawikłany , zawiły , t r u ­
dny ; ogrom ny  więcej zatrw-ażający, dotkliwy, ciężki. Szko­
d a , którą trudno obliczyć, n ie zm ie rn a ;  s z k o d a ,  którą 
ciężko zn ieść ,  ogrom na.

Poehodzące od tych przymiotników p rzy s łó w k i: w ielce, 
n ie zm iern ie , og ro m n ie , mają też same różnice ; wyjąwszy: 
że w ielce  n ie używa się nigdy w zły sposób ; a n ie zm ier­
n ie , jak wielką , ta k  małą rzecz zbliża do ostateczności. 
Mówimy: w ielce  miłościwy; ale nie w ielce  złośliwy : n ie ­
zm iern ie  g r u b y ; n iezm iern ie  szczupły. —  X. Bo .

TE A T R  FRANCUZKI. Dziś k o m e d jo -opery : M a lo in a  ou 
lin  m a ria g e  _d In c lin a tio n . M r  p iq u e -a ss ie tte  au le ga-~ 
stronom e avec de V argent. V a tc l  ou le p e t i t  f i l s  cV un  g r a n d  
hornm e.

K a n t o r  g ł ó w n y  g a z e t y  f 0 ł . p r z y  u l i c y  N o w o j i u j s k j k j
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